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ogrom bolszewików 


WYCHODZI W PONIEDZIAŁEK O GODZINIE 5 RANO. 


ceną egzemplarza wszędzie 


1: Mk. 40 fen. (2 K.) 


Olbrzymie upy. 6 armat, i pociag pancerny, 
tabory puiaowe. karabiny maszynowe, 2roń ręczna. 


Warszawa. PAT. Komunikat sztabu gener. 
z dnia 28 marca: Na Polesiu starali się bolszewi- 
Gy wspierani silnym ogniem nowo przybyłych 
bateryi i pociągu pancernego wyprzeć nas z po- 
gycyi na kolei Rzeczyca—Kalenkowicze. Ataki te 
odparto. Na niczein spełzły również próby prze- 
darcia się na tyły naszej grupy poleskiej od stro 
ny Owrucza. Oddziały nasze zadały tu dotkliwą 
kięskę nieprzyacielowi rozbijając silnem uderze- 
niem we wsi Skorebna dwa ugrupowane do ata- 
ku pulki bolszewickie. W walce tej wzięto 64 
łeców, sztandar 422 pułku bolszewickiego, 2 dzią- 
ła górskie nienaruszone, tabory pułkowe i wiele 
broni ręcznej. 

Na Wołyniu nieprzyjaciel przegrupowuje swe 
oddziały i podsuwając się miejscami pod nasze 


dy. W odpowiedzi na nieustanne ataki bolszewi- 
ckie w dniach ubiegłych ną Podolu oddziały na- 
sze w wypadąch na przedpołu Deraźni, Latyczo- 
wa i Nowo Konstantynowa dosięgły pozycyi wyi 
ściłowych nieprzyjacielskich W walkach stoczo- 
mych tutaj zadano boiszewikom znaczne straty 
i zmuszono vh do odwrotu na wschód zdobywa- 
jąc przytem 4 armaty, kilka karabinów mąszyno- 
wych. Na linii kolejowej do Deraźni nasz pociąg 
pancerny „Pionier“ w walce z odległości 200 kro 
ków uszkodził dwa pocłągł pancerne  bolszewi- 
ckie. jeden z nich oddawno niepokojący nasze 
oddziały, zwany „Śmierć pasożytom" został zdo- 

yty. Zastępca szefa szt. geu. Kulłóski pułk; 


| stanowiska przeprowądza wzmocnione  wywia- 


"Were w nominia. 


Brednie prasy niemieckiej. 


Bytom. PAT. Prasa niemiecką od kiłku dni 
systematycznie iabrykuje niestworzone brednie o 
wydarzeniaci, które jakoby rozgrywają się w 
Polsce. Największą seszacyą4 dni ostatnich są wia 
domości wrociawsk:ej „Schlesische Zeitung’; We- 
dług której cześć Warszawy stoi w płomieniach 
a miastem wstrząsa nieustanny huk armat, do 


chodzący z frontu bolszewickiego. Wojska rosyj- 
skie oddlone są od Warszawy już tylko o 40 kan. 
i lada dzień wkroczą do miasta. Kto może, ratu 
je się ucieczką. Rząd polski jak już Schlesische 
Zeitung zdołała donieść — uciekł w popłochu do 
Bydgoszczy(!) 


B. misie „WAGOWA 


ró 


Wojewodą krako. skim 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 marca. 
Jak się dowiaduje korespondegt „Przeglą- 
du tygodiiowegił' kandydatura gen. delegata 
Gałeckieg., na wojewodę krakowskiego, wysu- 
wama przez stronnictwo Witosa w nagrodę za 
wysługiwanie się chłopkom i ich interesom — 


Kiedy lud 


straciła w ostatnich dniach na aktualności. 

| Najpoważniejszym kandydatem na to star 

|nowisko jest b. min. Twardowski, gorąco po- 

i ke wra przez konserwatystów a nawet socya- 
w. L 
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tuje... 


Berliński zamach. — Niemcy płomą. — Ludy poczuiy się władcami. — Siła moralna 


ma lewicy. — idea sprawiedliwości. 
Smieszne 


Kraków, 27 marca. 
Człowiek strzeła, Pan Bóg kule nosi —- po- 
wiada głębokie przyskiwie, o którem ludzie 
zazwyczaj zapominają. 
stwiendzała i 


stwierdza tę prawdę. 

Przykladen. berliński zamach Kappa. 

Ten ślepy żołdak chciał przywrócić pano- 
wane Fłohcnzollernów, którzy Niemcy cesar- 


zgubit. 
Albowtes dzisiaj już związek Kapp lütt- 
witz—Ladendorif—Wilhekm Il jest jasn: 


wciąż 


Rządy ustępują. - Los Kołczaka i Kappa. 


paragrafy. 

Czyż więc reakcya niemiecka nie uauczyła 
się niczego w jesieni 1918 r.? 

Nie. 

Żądza władzy bv!a silniejsza, niż zdolność 
spokojnej oceny własnei siły własnej warto- 
ści moralnej i-—siły zYwiołów rewolucyjnych. 

Po trzech Jjniach Kapp mus uciekać, 
jwywoławszy w całych Niemcze krwawą 
rewołucyę. 


Niemcy płoną z poodu zarozumiałości kiku | 


małych ludzi. 


Warunki prenumeraty: Rocznie z dostawą do domu i sa 
prowincyi 64 MK, półrocznie 32 Mk, kwartalnie 16 Mk. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz non 


©lowy 2 
desłane 6 Mk. 


Mk, W rubryce 
glosa Mk S 


Podobna sytuacya jest w całej Europte. 

Nadeszły bowiem inme czasy rzeczywiście. 

Zmiany w psychice ludów, które dokonały. 
się w okopach i w czasie bitw, można Streś- 
iA w określeniu: „ludy poczuły słę władca 
Ludy dojrzały i przejrzały. 

Obudził stę w nich duch rycerski i światłow 
mość odpowiedzialności za dzieje Śwtata 

Ludy nabrały przeświadczenia, że mogą 
i mają prawo rządzić się same. Nie potrzebę 
im nłaniek i opiekunów. 

Co zaś ważniejsze — duch czasu, instynkt 
epoki stanął po stronie łudów. 

Po Kolczaku i Denikimie — Kapp. instynkt 
twórczości i prawo wewnętrzne. siła moralna 
bije na lewky Europy. ki ooelenła Europy 
od zagłady zmajdują się w obrębie woli | dzia 
łalności ludu pracującego. 

Pragnienie ostatecznego wyzwolenia wszy* 
stköch z pęt niewołi politycznej i ekonomicz- 
nej stało się powszechne. 

idea sprawiedliwego podziału dóbr mate 
ryakrych i duchowych przepoiła wsaełkie rm 
chy społeczne od czasu Wielkiej Rewolucył 
i stała się moralną dźwienią ruchów ludowych, 

Priko człowiek mały, może tego nie 


| 
! 


Wojna światowa mepoczęła nową e 
dziejów europejskich. 

Kto tego nie pojmuje — zginie, Tak egimął 
karat, padła Austrya, przobrażają się Niemcy 
w oczach. 


Isa Zachodzie Tarey zrozumienie czai 
Hest głębsze. Dłatego tam po włełkich traf 
ikach kolejowych -- we Francyi i w Anglii —s 
rządy nie prowokują, lecz ustępują, 

Tkwi w tem postępowaniu poczucie, iż te 
raz wszelkie ..zwycięstwo' nad luden iest 
zwycięstwem pyrisowem. $ 

Nie można prowokować majestatu ludy 
który przez pięć łat ponosił ofiary krwawe 
dla wiefkfej idei — obrony ojczyzay. — — 

Bo ta ojczyzna to ta ojczyzna to ten lud 
właśnie. 

i Polska. to lud pracy właśnie a nie kto 
nny. 

Nie kiłkanaście tysięcy obszacników i unię 
kika tysięcy burżuazył, ! nie setki tysłęcyj 
drobnormieszczaństwa — lecz miliony iudą, 
który trwał j przetrwał, który w cłągu wojny 
zdobył ostrogi rycerskie, jak Inne ludy Świe 
ta. I biada temu, kto lud ten spowokułe dom 
„próby sit". 

Czeka go los Kołczaka | Kappa, 

Biedn' mali hrdzie. wychowani w niewołf, 
zapatrzení we wzory zbankrutowanych ..po" 
tẹ“ marzą wciąż o lamach Bismarcka. Megs 
kemńcha i Stołypina. 

Paragrafami, opłewającemi na 10 lat wig 
zienia i 400.000 kary pieniężnej, chcieliby zs 
straszyć w walce o prawa lud, który stokroć 
straszliwseć oiorpiemta pr szedł 1 przechodzi 
podczas wojny. 

Kiedy ten lud ginął i girue 
tew - cl ludzie mali — wygodnie sobie żyją 
i ani myślą poświęcać siebie lub swych blis- 
kich. Bn kiedv ten lud głoduje. choruje znosł 
prywacye najstraszniejsze, ci maf iudzie na- 
wet zdołni nie są wziąć w sece swolłe der- 
pień jego i uszanować je i wszystko :KzYMHĆ, 
aby ludzłom pracy fizysznej i duchowei w 
Dolsce oddać sprawiedliwość. 

Więc Śmieszne są ich varagrafy, niedołę: 
ince ich umysłv i ślepe, małe i przyziemne ich 
! erca. 

Jeśli Się na czas nfe opamiętają, czeka ich 
nieodmiennie los Kołczaka i Kappa. 


Ne 


na polach bf 
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Szczyt kramstwa 
błędy żydewskiec. 
Krarów, 29 marca. 
Krakowski „Nowy Dzi.nni:* zamieścił w nu- 
merze « dnia 27 b. m. sprawozdanie sir Stuarta 
Samnelsa z misyi jego w Polsce, gdzie bawił 
celem «badania kwestyi Żydowskiej. 
Svrawczdanie to jest dalszym ciągiem kłamstw 
i terdency nych wiacomości, maiących za 
zadar:e zohydzić i w iak naijgorszem świe- 
tie -rzedstaw ć społeczeństwo poilskic. 
Miedzy inuemi powieuział sir Samuel: 
„Stosunki : olsko - żydowskie — wywodził Sa- 


m el — mie ttłrby takie złe, gdyby chłop polski ' 


nie byi systematycznie podjudzany (14) przez część 
prasy polske; przeciwko zydou.. Pclacy nie maja 
zdoiności do handlu. Można sie o tem przekonać 
po rozmcwie nawet z najlepszymi kupcami polsk- 
mr, Zydzi natomiast okazują w banalu wielkie zdol 
ności i dlatego'są powszechnie znienawidzeni*. 

Co do pierwszego zarzutu sir Samuela nie 
trzeba zbyt udowadniać, że sprawa ma się zu- 
pc we przeciwnie, że żydzi sieją niezęodę 
i wnoszą ferment do społeczeństwa nol 
skiego, aby zająć tam miejsce w myśl przysło- 
wia: gdzie się dwóch bije, tam trzeci korzysta. 

Zydzi są zawsze tymi trzecimi? 

Ca do drugiego zarzutu przvznajemy, że Po 
lacy na ogół nie są najlepszymi kupcami, za to 
z pośró ;,dów rekcrutu a się majwięksi 
©szuści. 

«an Samuel skreślił następnie w swem spra- 
w zcaniu „obraz nędzy i ubóstwa“, w jakiem 
wielsa część żydów polskich obecnie żyje. 

Ta jeremiada nad biednymi żydkami zakrawa 
orystykę. Czytamy bowiem: 

„Mowca omówił w dalszym ciągu stanowisko 
prasy polskiej, która pełna jest kłaraliwych i ohy- 
adnych napaści (1?) na żydów. „Charakterystycznem 
jest — oświadczył Samnel ze podczas gdy pra: 
Bie żydowskiej nie wolno pisać (1) całej prawdy 
o stosunkach polsko - żydowskich, prasa pois 
nie doznaje żadnej orzeszkońty (l) w szkałós 


na 


p 


j e> 


A Kraków, 29 marca. 

Rząd Wielkiej Brytanii — liberalny rząd! 
kapitalistyczny rząd! — zmalazlszy się w cza- 
sie wojny w potrzebie finansowej, konfiskuje 
id. «5 proc. zysków wojennych. 

Tymczasem Państw Polskie ugina się pod 
haporem wydatków. skah pusty, alg kiesy i 
kasv paskarzy i spekulantów wojennych do- 
słownie pękałą 7 przepełnienia. 


Róni spekulan' na nędzy miejskiej ọb- 


Bzainicy i zamożni chłopi nie liczą już — lecz 
odważają pieniądze, 
miar 


Ale skarb pusty. 


taki posiadają ich nad- 


Z TEKI MASARSKIEJ. 


duchy pr” ulicy. Fioryaokiej 


(Autentyczna historya). 


»— Duchy, duchy — szepcą z trwogą Żądne 
wrażeń panny służące z ulicy Floryańskiej. 

Coś tam straszy — mówi jedna drugiej na 
uci: 
Wieść podawana z ust do ust, z ucha do u- 
cha rozchodzi słe po całem mieście. 

Duchy są tematem rozniowy , starych panien 
SDczekujących nadaremnie na swego ducha, pia- 
stującego mechby choć jakąś małą ale rentową 
godność, jakiś urzędzik. 

Duchy są na ustach kumoszek, polujących na 
senzacye. 

Pewnikłeni głodno im bylo n 
łepiee w Teatrze u Słowackiego, 
Sty 1: Floryańską do Bialika, 

Tam łuż tm nie zabraknie na wszelakich spe- 
cyalach: tam się nieboraki przysajmniej trochę 
odżewią. 

Tak Sobłe gadai: Lumoszki 

A tymcząsam na Fioryański.. traszy, oj stra. 
= 


Wawelu a me 
ʻa słę przenło- 


(więte pratwo<wlash 
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„PRZEGLĄD TYGQDNIOWY* 


Nowa prowokacya. 


Si: Saredls peowoknię. — Kto sieje niezgode? 
Dizczegy prasa zagran'z::a przepełnione iost esz- erstwami? 
Sir Saiitel może ta wytłowace 


Oszuści. — Humcczystyczna jeremiada. — 
Przy 
MOM 

waniu żydów. W tym więc pun:cie widać, że” 1 
polski czyni różnicę między Polakami a żyda 

Powyższe twierdze ia p.„Samuela s; szczy 
tem kłamstwa. 

Czyż mamy przypominać, że prasa zagra- 
niczna przepełniona -st oszczerstwami, 
piwającemi na wsz:s.ko, co polskie. 

P. Samuei twierdzi, że „prasa polska nie do- 
znaje żadne: przeszkody w szkałowani.  dów*. 

Jaskrawon vairzecze am tego tu: rdzenia, 
było chocizżby skonsi» wanie osin niego 
numeru naszego p sma, z pow.du artyku 

| łów, cmawiaących stanowisko żydów w Polsce. 

Zaprawdę rząd polski czyni róznice między 
Polakami a żydami, lecz na korzyść tych 
ostatnich. 

A dalej: 

„Samuel zaprzeczył kategorycznie, jakoby żydzi 
nie spełniaii należycie służby wojskowej w Polsce 
i skarżył Się na antysemityzm panu ący w armii 
polskiej.“ 

Jak się to ma w rzeczywistości, o tem wiemy 
dobrze, co do antysemitvzmu w Polsce przypo- 
minamy tylko sprawę pińską: 

4 „Nie mcżna być wielkim eptymistą co do przy- 
szłości żydów w Polsce* - mówi: Samuel. „Możli- 
we, że Polska się op mięta, 1ż państwo nie mcże 
się ntrzymac, jeżeli czesć jego ludności jest prze 
śladowaną. Możliwe, że wówczas ułożą się stosunki 
pełne harmonii. Al aż do tego czasu położenie jest 
złe. Prasa nie przestaje szczuć przeciwko żydom" (!) 

Oby tylko Polska się opamiętała! — jak to 
przypuszcza p. San uel. 

Ale jak na tem wyjdą żydzi? 

Czy nie lepieiby było zawczasu opu:cić nie- 
wdzięczny kraj?! F 

Polska — według p. Samuela — žie (17?) 
obchodzi się z żydami, a czemuż jest azyiem 
przybiędów żydowskich z całego św: ta? 

Może to p. Samuel zechce wytiómaczyć ? 


P a 
ŚCI. 

Państwo nie ma pieniędzy na pokrycie 
wydatków najpotrzebniejszych i drukuje mar- 
ki, drukuje coraz zapamiętałej, , - 

Podatki bezpośrednie i konffskata zysków 
paskarskich jest w Polsce meziszczalnym za- 
daniem, bo — szanujemv Święte prawo wła- 
sności. nawet KŃchwiarza i paskarza wojen- 
negn, który na krwi dorobił sie majątku, łest 
wiec szakalem w ludzkiei skórze. 

Szanuje sft prawo własmeści wilków i sza- 
kali. 

Szanuje się to święte prawo własności; na- 
wet, gdy owe wilki czynią rozboje zbyt już 
wałające c sprawiedliwcść. ba o pomstę! 


Gdy dwunasta wybije, w ciemną noc zajeż- 
dżają przed Biąlika wozy ogromne, otwiera się 
brama kamienicy, jakieś ciemne postacie dźwi- 
gają ogromne wory, niby wory złota i ładują 
na wozy. 

Nad tajemniczą pracą ciąży 
jakichś dwóch duchów, widać starszych 


baczny wzrok 
rangą, 


ścicieli firmv Bialika: hbrsci Staleckich. 


czyli wyjeżdża za bramy miasta. 

Tuż za bramami oczekują już pod kierunkiem 
ducha-Butkiewicza samociody: chwil kilka całą 
zawartość wozów naładowana na automobile 0- 
pnszcza granice państwa. 

W ten sposób odbyw» sie mniej więcej noc 
w noc wywóz wędlin z Krąkowa 

Zdarzy! sie bowiem wvpadek. któr 
zawartość worków. > 

Oto obok Bramy Flor: ańskicj wywrócił się 
pewnej nocy wóz. wysvy™'y się worki. a z jed- 
nego wylewała prawdziw:, autentyczna krako- 
wska“ kiełbasa. , 

Wyjaśniła się history" © duchach. "tóre oka- 
zały słę ludźmi z krwi * "ości, i to nic h'' iaki- 
mi. 

Duchy z ulicy Florya -.kiej to spółka wywo» 


| 


«dradził 


A 


kióry ma jeunej tylko 


Spekulin: solzy. 
zostało 


tranzakcyt wypaskowa! 440.000 mk. ` 
skazany tylko na 26-006 mk. kary, 


Opłaci się w Foce być paskarzem, skora 
po zapłaceniu kary można mieć czystego zy 


sku 290.000 mk.? 


Iłylpo dlate". e prawo wiasneści nawel 


paskisa. a więc hyeny. jest w Polsce świętem 


' TAWON 


e 
4 Aż sz, n 
AOSA WOINY. 
Towarzystwo dla badania 30- 
wojny wydało biuletyn, zawie- 
grozy. Towarzystwo stwief= 
1914 do 1919 35 mi- 


Kopenhaskie 
cyaluych skdtków 
rający cyfry pełne 
dza, že Europa straciła od r. 


' fionów ludzi. 


m ZL R — ZZ i IZ o 0000 


których wygląd przypomina żywo obecnych wła | 


Przytem obliczeniu nie wzięto w rachubę ma- 
łych państw, jak Portuzalia, Grecya, Czarnogóra, 
jak również obszar Turcyi europejskiej i państw 
neutralnych. , 

Wskuteke tych strat nastąpił w rozwoju Zza- 
ludnicnia ruch wsteczny. 

Ogólna liczba zaludnienia spadła od „końca 
1913 r. do połowy 1919 z 404 na 389 milionów. 

Z tej liczby mężczyzn jest 187, kobiet 202 mil. 

Prawie dziesięć milionów ludzi polzgła „na 
placu boju. Przewaga kobiet wzrosła z 5.2 milio- 
nów na 15 milionów. 

W wieku od 18 do 45 lat stosunek jest jeszcze 
mniej pomyślny. ( , 

W Niemczech. b. Austro-Węgrzech, Anglii, 
Francyi i Włoszerh w tym wieku przypadało na 
1000 mężczyzn 104. kobiet. Po wojnie stosunęk 
przedstawia się 1205 na 1000. | 

Liczba urodzin jest daleką od normalnej. : 

Wojna zabrała najtęższe į najzdrowsze je- 
dnostki, inni wrócili z pola kalekami. 

Wskutek tego odwrotnego doboru, 
straciła najlepsze siły ludzkie. 

Całkowita strata w ludziach na całym świecie 
dosięga 40 milionów, z których 12 milionow pa- 
dło w boju. i 
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Europa 


Walka 


o Sp. sz i Orawę. 


Echa Zjazdu Plebiscytowego w N. Targu. 
Kraków, 29 marca. 
O najdalej wysunięte kresy polskości Polska 
obecmie toczy walkę ciężką, choć bezkrwawą. 
Najwięcej idzie wytężenia w kierunku kre” 
sów naszych zachodnich obu Śląswów Górnego I 
Cieszyńskiego. l 
Niewątpliwie są to ziemie n *słychanego dla 
państwa polskiego znaczenia: w ich kopalniach 
w ich węglu leży przyszłość polskiego przemy” 
zowa Braci Sataleckich. 
Dodamy” odrazu, że nie jedyna w Krakowie. 
Wędliny bowiem wyrabiane w  Krakbdwie 
można sprzedawać drożej o 20 do 30 na 1 kg. po 
za granicami. 
Którenby masarz oparł się takiej pokusie? 
Ani Pietruszka, ni Knobel czy inny Grabow- 
ski ni» lecą na miano Świętego, nte nęci ich na- 


' wet opinia solidnego przemysłowca. i 


Gdy pierwszy kur zapieje, woźnice podcina- | 
ją konie, cała kawalkatą rozpływa się w mgle — | 


Oni sobie maja swoje kiełbasv i szynki, 
nie mają swoje miliony i swoje kamienice. 

A wewnątrz kamienie przepych  miebywały. 

opowiadaja sobie. że jedna 7 masarek sypła 
w złotein łóżku, a drugiej tapice' zmienia co ty- 
dzie” obicie na ścianach buduaru. 

Trzecia przyjmuje interesantów tylko we 
czwartki, za spęcvHnem poprzednem zx4głosze- 
niem `“ sekretarza przyboczneg ` 

ledno tylko trapi naszych sarzy: oto ma- 
ją konkurentów kawiarzy i res, "ratorów. 

^ nawet jeden z kawiarzy Lolo Wolkowski 
star > się naśladować w ruchach i chodzie imd 
pan” " rabowskiego 

Kupił sobie pan Grabowski karetę w stylu 
Kar Ludwika, Lolo Wołkowski wyjechal na 
złe” utomohilem. 

-1 iednem tylko znacznie Grabowski ustępu- 
je Luiuwi: oto J.olo był już w peusyonacie 


| 


1 LJ y 


uła Mie mówiac już e tych węzłach uczuciowych 
Które łączą nas z ludem polskim ze wsi, hut i ko” 
pałń cieszyůsxich i górnośląskich. 

Ale gdy wlaśnie o tych ostatnich węzłach 
mowa, równic dobrze powinniśmy pamiętać o 
naszych kresach południowycii których losy ró” 
wnież na sząlach plebiscytu ważyć się mają: o 
Spiszu i Orawie. 

Ośrodkiem akcyi plebiscytowej dła Spisza i 


@rawy stał się najbliżej nich położony Nowy 
Targ. 
Ześrodkowany tam Komitet rozwinał żywą, 


energiczną i szeroką działalność, sięgającą orga” | 


nmizacyami swemi aż do pogranicza spisko oraw” 
shiego. 

Z akcyą tego komitetu z jej środkami, meto“ 
"dami | natężeniem mieli się sposobność zapoznać 
reprezentanci prasy krakowsk.ej, w ubiegłą nie 
dzielę odbytej. 

Ujrzeli tam grono ludzi dobrej woli, 


ujrzeli | 
pracę systematyczną, ale 60. E lik ij mic“ j 
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li -rzadką sposobność odetchałęcia rześkką akne' | bry: choćby po ab! wycyskiwakego kousu 


sferą. jaka panuje w każdem środowisku. przeję” 
tej umiłowanieru jakiejś wielkiej sprawy. 

Na czele tej akcj plebiscytowej w Nowym 
Targu stoi zasłużony marszałek pow. nowotar 
skicgo dr. Bednarski; sekundnją inu dzielnie: '« 
becny przewodniczący komitetu dr. irrużytńsk.: 


werta dojść do jak nsiwiekszeso małątku. 
Ta polwozna chciwość kuneów przp6z: nia 


! się niemało do utrudnienia słesuaków evont- 


dr. Goetel dusza akcyi, cała redakcya „Gazety | 


podhalańskiej" więc prof. Zborowski, Sosnowski. 
Dziedzic, Czech, p. Wiktor i inni. Podczas konfe 
rencyi jaką odbyli z tem gronem reprezentanci 
prasy krakowskiej; mieliśjny sposobność przeko” 
nać się o szerokości ich horyzontów w myśleniu. 
przewidywanu i braniu w rachubę wszelkich mo” 
żliwości politycznych a zarazem przeniknąć się 
tą niezłomną wiarą, jaka tych ludzi ożywia. 
Spisz i Orawa muszą, powinny być i będą — na” 
sze. Tylko trzeba, aby społeczeństwo nasze wię 
ce na te kresy południowe miało oczy zwrócone 
i w akcyi plebiscytowej współdziałało. St: B: 


Ami 


s 030 


Nowa o akkeja Witosa. 


Kraków, 29 marca. 
Ludność Krakowa doznała w tych dniach 
prowokacyi tym razem znowu ze strony o- 
sławionego Witosa i jego kompanów partyj- 


Zmienawidzeni Piastowcy, kórzy swą chci- 
wą „polityką* doprowadzili do głodu wieloty- 
isięczne masy ludności miejskiej i wywołali 
wrzenie w rozmaitych centrach kraju lansują 
obecnie na woiewodę krakowskiego eksc. Ga- 
łeckiego, a Świeżo — jak doniosły dzienniki --- 
protegują na stanowisko jakiegoś „dyktatora 

iowego“ dla Krakowa człowieka, któ- 
ry zdawało się zniknął bezpowrotnie í niesla- 
wiiie z naszego miasta. 


1 
, 


Krupiński redivivus! 
Że pp. 


Witos et comp. protegują kreatury i 


najgorszego gatunku o tem wiedzichiśmy od | 


dawna. zdumienie jednak musi obudzić w ka- 
żdym mieszkańcu Krakowa niesłychana nahal- 
ność pana Krupińskiego, który nie pomny nie- 
nawiści i pogardy, jaką żywi dla niego społe- 
czeństwi pcha się dv nas z powrotem i to na 
stanowisko tak odpowiedzialne. 

Radzimy p. Krupińskiemu, by zostawił swe 
manatki we Lwowie, bo teroryzowama przez 
chłopków ludność Krakowa napedzi go tak 
sromotnie, jak napędziła w Taru wie trybuna 
wiejskich paskarzy Witosa! 


O r FE E N S. a eea SO (OO. PZD ZYKA ui a ŚEEKKA 
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Rozkład morałry. 


_ 


— Szałeńczy szał. 


Beznadziejny odruch społeczeństwa. — Co się stajo z solidnem kupiectwem? 


(IWA 


Wyzyskiwany konsument. — Po trupie do majątku. 


INKÓW. 


- Zupełny w 


padek moralny. 


Kraków, 29 marca. 
Rozkład moralny- jaki ogarnął społeczeń- 
stwa pod wpływer. wojny i jei niszczycielskich 
skutków przybrał w ostatnich czasach prze 
rażającą formę. 
W największej mierze uiegło temu rozkła- 


Michala, a Grabowski mimo najszczerszych chę- 
a tam dostać się nie może, 

Prócz osławionych już masarzy eksporto- 
wych pierwszej klasy, mamy w Krakowie także 
pomniejszych, 'cz nie mmiej szkodliwych; -do 
mich należy znany czytelnikom Pietruszka, który 
zamienia w Wiedniu kiełbasy na buty, przezna- 
czone następnie na krajowy pasek. 

z t 


Ponieważ numer dziesiejszy jest 
przed Świętami przeto misimy złożyć 
masarzom życzenia. 

Braciom Sataleckim życzymy, aby z maga- 
zynowanej słoniny nie dosta zatłuszczenia serca 
Tomkowi Knoblowi, aby za sprzedane szyrki i 
kiełbasy móg! sobie wystawić przy ulicy Dłu 


ostatnim 
panom 


giej fabrykę wędlin, o której serce jego dawno. 


marzy. 

Grabowskiemu, aby w końcu „wziął* Lola 
Wołkowskiego j uzyskał miejsce w pensyonacie 
św. Michała na czas jak najdłuższy. 

Wszystkim zaś wymienionym i nie wymie- 
nionym, aby się nimi zają! gorliwie komitet dla 
walki z chwa oraz p. komisarz Kłeczek. któryby 
wystąpił jako zratulant ze strony ogółu ludności, 
pozbawionej szynek, kiełbas j innych łakoci. 

Ajota. 


dowi kupiectwo wogóle, zatem także į polskie. 
Kupców ogarnął jakiś szaleńczy szał. jakaś 
zbrodnicza chciwość, wobec której nic nie zna” 
czy etyka, nic nie zuaczą przepisy prawa. 
które bezmierna chciwość obchodzić nauczyła, 
Każdy środek prowadzący do celu jest do- 


TEATCALIA. 


Z teatru im. J. Słowackiego. 
„Wiłosierdzie*. 

Niewatpliwie pod wpływem wypadków osta- 
tnich czasów i związanych z nimi ziawisk i zmian 
w ustroju społecznym, pod wpływem prądów de- 
strukcyjnych, które jak niszczycielski orkan prze- 
nikają .adzkość, — powstało dzielo Roztworow* 
skiego. 

Forma dzieła — misteryum — przypomina 
teatr religijny średniowiecza ; symbol czne posta- 
cie misteryum mają wygląd postaci biblijnych. 

Treść jednakowoż nawskróś nowoczesna, aktu- 
alna: odwieczna walka Dobrego ze Złem w od- 
niesieniu do dni obecnych. 

Dobro — Miłosierdzie zdaje się ulegać w nie» 
równej walce. 

Demon zła — Włóczęga, obaliwszy Tyrana, 
symbol wiadzy porywa za „sobą tłum i prowadzi 
go, aby Miłosierdziu 7» 'ać cios ostateczny. 

Miłosierdzie jednak ' | 'ieśmiertelne, Zło spala 
się samo w sobie, wł. za Włóczęgi oparta na 
idei złą nie wystarcza. i'otrzeba jeszcze miłosier- 

ia. 

l oto wraca ono tryumfujące, niosąc tłumowi, 
pogrążonemu w rozpa-zy upadku — odrodzenie. 
Walka iednak nieskcńczona, powtórzy się znowu 


powtarzać się będzie wiecznie „da capo al fine". | 


Nasze pokolenie przeżyło już pe vg misteryum 


upznych w kraju, do wzmagan%a słę dredy 
«nv i sama wywołuje zaburzenia, śwtadkarii 
iikich bylismy inż kilkakrotne. 

Zaburzenia te są bowiem mie czemś imem, 
uk tylko keznadziejnym odruchem spcłeczefńr 
stwa przed bezgranicznem zdzierstwem kup- 
ców. 

Sprawa przedstawia się tem smutniej, żę 
temu szałowi bcyacenia się dali się już uwieść 
najsolidriejsi dotąd kupcy; dla gorączki pape 
rowego zlota zapomnieli o etyce Kupieckiej, 
o uczciwości. . 

Pragnęlibyśmy, aby te słowa powstrzyma 
ły przynajmniej tę najlepszą czastkę Kupie" 
twa przed zupełnym upadkiem moralnym, 

Nie wymieniamy narazie nazwisk kupców, 
uważanych dotąd za solidnych. a którzy zbo* 
czył z drogi uczciwoświ. 

Na przyszłość jednak podawać będziemy 
skrupulatnie a bezwzględnie każdy fakt nad- 
miernego zysku jaki dojdzie do naszej wiadow 
mości. 
| Sena 


Ilzdrowiska 
dia.. Daskarzy. 


Kraków, 29 marca. 

Już w roku zeszłym orgia lichwy objęła wszy 
stkie miejscowości klirnatyczne w Małopolsce po- 
mimo świadczeń jakłę nie szczędziło państwa na 
ich aprowizacyę. 

To jednak czego byliśmy świadkami w zesz- 
łym roku, niknie wobec zapowiedzi jakie napłyd 
wają do redakcyi wszystkich krakowskich pism. 

Pierwszym objawem jest straszna lichwa mies 
szkaniowa za mieszkanie. które w Rabce wyna- 
ięte u chłopa płacono w roku 1918 1000 koron, a 
składające się z dwu najprymitywniej urządzo= 
nych izb na dole i trzech klitek na opddaszu, w rT. 
1919 płagono 3.000 korom, zaś obecnie  zażąd: 
właściciel ni mniej ni więcej jak 14.000 koron! 

Zbrodnie takie powinny być tępione bezwzglęw 
dnie, to będzie obowiązkiem myślenickiego sta= 
rostwa, gdyż wszystkie mieszkania są komisyo- 
nalnie oszacowane objęte taryfą, której przekros 
czenie w myśl ogłoszenia p. starosty Kudelskiego, 
podlega karze do 5 tysięcy koron i 3 miesięczne- 
go aresztu. 

Nadmienić należy, że umiarkowane ceny mie. 
szkań w Zarządzie kąpielowym nie wchodzą w 
grę, tem więcej, że przeważną część wł wy». 
dzierżawiono pensyonatom a na mieszkane w 
pensyonacie mogą sobie pozwolić tylko bardzo 
majętne rodziny, lub paskarze, od których się już 
roi celem zdobycia letnich rezydencyi. 

Takie same stosunki panują w Zakopanem, 
Krynicy i Szczawnicy, a nawet gorsze, gdyż tam 
nie były zorganizowane komitety wałki z lichwą. 

Tysiące chorych biednych "-'0"* nie będą mo. 


czek | pierwszą. 
bren, ludzkość chyli 


ludzkiego, a przeżywać ie 

Zło bierze górę nad Do 
się do upadku. 

Jakaś fatalna sila popycha ją do burzenia 
tego co było, aby po tem bud: wać od początku 
to samo. 

Budować jednak na nc: > będzie, gdyż na 
dnie duszy ludzkości tli wiecznie, przysypana po- 
piołem moralnego upadku iskra, iskra żywa i twór- 
cza, na imie jei — Miłosierdzie. 

Misteryum Roztworowskiego ze. wzgłędu na 
wielkość tematów w niem omawianych nie jest 
dziełem scenicznem. 

Wciśnięte w ciasne ramy kulis teatralnych 
traci wiele ze swych walorów, które w lekturze 
lepiej się uwydatniają. 

To też wystawienie „Miłosierdzia“ przedstawia 
opromne trudności. 

Przyznać trzeba, że teatr 'iejski wywiązał się 
z trudnego zadania na ogół  <brze. 

Zwłaszcza sceny zbiorowe, chóry, kierowane 
wytrawną ręką p. Wysockiej wypadły bez zarzutu. 

Poszczególne role ze zrozumieniem oddali pp. 
Guttner, Wasilewski, Bracki i Dobrzański. 

Nowakowski jako uczony stworzył dosko- 
„ała kreacyę. 

Zbyteczną naszęm zdaniem była maska kazno- 

ei, nie dozwalająca śledzenia ory twarzy. 

Dekoracye ekspresyonistyczne pomysłu art. 
mal. Fedkowicza zaziugują na uznanś 
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gly skorzystać ze zbawczych źródeł rabczań- | rezydencyą, że powiat olkuski naprawi drogę od 


skich. 

.Côż na to powie dr. Mikołajsk* którego plany 
przedłożone iministerstwu zdrowiu pokrywa kurz 
zapomnienia zdy zobaczy zamiast dziatwy po- 
trzebującej kuracy zażywynych paskarzy, pławie 
cych się w słońcu i ich rodzin. 

Na kuracyę ni. mogą sobie pozwolić w tych 
warunkach ani rodziny urzędnicze i profesorskie, 
ani średnio majętne. 0 

Tam tylko paskarz okradać może  npaskarza, 
wywłaszczając tych, dla których źródła rabczań; 
skic były konieczne. 

Wobec przepełnienia Zakopanego, Rabka stra 
ci swój dawny charakter, stanie się  letniskiem 
gde spędzać będą wywczasy związani z intere 


san krakowscy rycerze przemyslu. 
Nadmienfamy, że chąc się przysłużyć dla do- 
bra sprawy, będziemy piętnować lichwiarzy kli- 


mitrcznych | prosimy, o przeswłanie informacy! 
o radużvciach, które, puhlikować będziemy. 
Spodziewać sie należy, że Oiców 


f Krakowa nołożor. stanie się podmiejska letnia 


lyfuis plamisty 


i 


| dla chorych 
naibliżcj ! 


Szyc do Ojcowa, aby można uruchomić komuni- 
kacyę autobusową. 
To odciąży Rabkę | Zakopane a Drzedewszy- 


„stkiem położy tamę lichwie tam panującej. 


W Krynicy zaś powinien Banx galicyjski dla 
handłu i przemys.u jak najszybciej przystąpić do 
budowy wielkiego hotelu. względnie ta spółka, 
którą instytucya ta stworzyła dla przeprowadze- 
ima tej akcyi, tem więcej że jak słyszymy olbrzy- 
mia subskrypca przez Bank galicyjski dwukrotnie 
została przesubskrybowaną. 

Jest to objaw świadczący, że kapitału w Pol- 
sce jest dosyć na cele jasno określone, poparte 
dodatnią działalnością. 

Rabka. Szczawnica, Szwoszowice i inne miej- 
scowości ze względu dobra publicznego powinny 
być wykupione przez rząd, lub sfinansowane 
przez wielkie instyucye bankowe, dla zapewnie- 
nia inwestvcvi potrzebnych : udostępnienia ich 
gdzie każdy mógłby zdobyć odpo- 
wiednie do środków iakiemi rozporzadza umie- 
szczente. 


— 2 p. Sare 


Przyczyny. — Opłakane stosunki, — Cuchnąca kupa gnolu. — Choroby zakaźne. — Kto 


jest odpowiedziniiv 
Kraków, 29 marca. 
Jak wiadomo z dzienników tefus nłamisty 
roz aneszył się w nassem mieście w za- 
straszający sposób. 

Przyczyny tego nie trzeba szukać zbyt d leko. 
+ Być może. że tyfus piamisty przywlekli przy- 
bysze ze wschodu. 

Jednakowoż: roznanoszenie się tei strasznej 
choroby jest s«utkiem opiakanych stosunków 
sanitarnych. p l 

Odkad szcześliwie panować sam zacząi p. Jan 
Kanty Federowicz, odtąd stol. król. miasto Kra 
ków stało się majbrun'ejszem miastem 
w Polsce, a może i na kuli ziemskie. 

Wystarczy zobaczyć podworze* krakowskie: 
kamienicy: jedna wielka, cuchnąca kupa 
gnoju. Smieci i odpadków nie wywozi sie 


Co rob’ », Stahl?! 


ed k'lku lat. 

Gniia one i zatruwają powietrze, taiac się 
zarazem rozsadnikami chorób zassźżnych. 

O ile wiemv wvywożenie popiołu i o 'vadków 
z miasta należy do referatu p. wiceprezydenta 
Sarego, on zatem est w tym względzie © vierw- 
szej lini: odpowiedzialuym, 

Wobec niehezoieczeńsiwa epidemi! niema w tym 
wypadku żadnego vsprawiedliwienia. P. wiceprez. 
Sare winien wglądnąć ~ tą sprawe, a przede” 
wszystkiem - obudzić kierownika Zakładu czyszcze- 
nia miasta p. inż. Stobla de qgorliwszego 
spełuiani: obowiązków, 

Chodzi tu o zdrowie i życie wszystkich oby- 
wateli miasta, do których także pp. Sare i Stahl 
maą zpazczyt należeć. 

i 


Kaźmierz siedliskiem Zrazy. 


szerokie pole działania dia m. Urzędu Zdrowia. — O kostrole sanitarną. — Jaka dzielnica 


fest najbrudniejsza. —- 
Kraków. 27 marca. 
Powyżej omawiamy kwestvę zewnetrzne: o 
wvolądu miasta i zgubnych skutków dla zdro- 
wotneści mieszkańców z powodu trudu, iaki 
wsz chwładmie w mieście pamuje. 
Tu chcfelibyśmy zwrócić uwagę na sposoby 
przec'wdziałania chorobom epidemicznym. 
Dla miejskiego Urzedu zdrowia otwiera się 
przytem bardzo szerokie pole do działania. 
Za nałradvkalniejszv środek przeciw epl- 
femr'om uważamy bowiem stworzenie iak naj- 
ćcić "szej kontroli sanitarnej. 
ontroła ta mietylko obejmować winma pu 
T vch. przybywających do .Krakowu. lecz 


ch mieszkańców. 
pa cad — Teatr „Bagatela“, — 
„Zielony frak“. 

Spółka autorska Fleurs-Caillavet jest zbyt do- 
bra marką, by co do wartości „Zielonego fraka“ 
żywić jakieś obawy. 

Rzeczywiście najnowsza komedya tej spółki 
posiada wszystkie te zalety, jakiemi odznacza się 
twórczość francuska na polu satvry. z 

' W „Zielonym fraku" wprowadzają nas auto 
rzy w środowisko arvstokracvi francuskiej, przed 
staw aac różne je śmiesznostki i =!abostki. 

Szczególnie silne satyra uderzaa w konserwa- 
tyzm Akademii parvskiej, na czele |tórej stoi ultra- 
konserwatywny człenek arystokratycznego rodu 

Kapitalna to figura: od urodzen:a zas*oruvie 
my w swe: teporcie umysłowej nie reaguie na v 
padki dnia, „ma się zawsze dobrze“. dopiero w 
domeść o wierołonstwie żony, uprawianem zresz! 
od szeregu lat, — wyprowadza "9 z równowagi. 

Nie mniej zabawnemi «a syl" *t"': starego se 
kret: € Akadamii. oraz miodez> zdegenerowa- 
mego + + :tokraty, ubranego dzięki weRolemu Drz'- 

dkuwvi w zielony frak, członk” Akademii, na 
rv zasłużyi o tyle. że iest mu w nim do 


„_-|twary. | i 


Krzvkliwa interwercya. — Co powie żareonowa prasa?. 


Specyalnc koemisye powinny badać stosum 
ki sanitarne w hotelech, restawracvach, ka 
wiarniach. zakładach przemysłowych, îry- 
zyerniach, 'aźmiach, skłonach. a nawet w do- 
mach prywatnych. 

Dzielnica za dzielnicą powirmy uledz grun- 
townej rewłzyi, nie stossiiący się do przepi 
sów sanitarnych — karze. 

Bacziuą uwagę należałoby zwrócić na dziel- 
nice Kazimierz. tako najbsudniełszą I zamiesz- 
kała przez naibrudniciszych mieszkańców. 

Dzielnica ra hewiem — jak to już nieraz 
stwierdzogo „= jest siedliskiem nairóżnor?d- 
niejszych chorób, zatem sanavva 
zdrowotnych w mieście od tei dzielnicy za- 


| z wedl'nami i to 


Nr. 


- 
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cząć się winna. 

Naturalnie. że takie rewizye sanitarne wy- 
wołają wśród żydowskich kupców Krzykliwe 
inierwencye w Prezydyunmi miasta, prasa zaś 
żargonowa nazwie tę konieczną akcyę zdro- 
wotną „nowym zamachem“ na mniejszuść na- 
rodową, atysemityzmem i t. p. 

Mieiski Urząd Zdrowia atoli me powinien 
zejść z raz obranej drogi. Niechlujne środowi 
ska należy poddać dokładnej deśyniekcył, zaś 
brudnych właścicieli pociągnąć do surowej od- 
powiedzialności. 

Tylko w ten sposób możemy  uponządko- 
ws, stosumki sanitarne w Krakowie. 


Z TYGODNIA. 


Kraków, 29 marca. 


pod stn mediów kankowy 


Na dzień 1 kwietnia zapowiedziany został 
streik urzędników wszystkich instytucyi finanso" 
wych. 

Strejk ten jest aktem rozpaczliwej obrony 
przed ostatnią nędzą i głodem. W pewnej częśc 
Instytucyi, których dyrekcye przyjęły już nowe 
warunki strajk urzędników będzie miał charakter 
demonstracyjny.«dla ponarcia swych kolegów w 
fnstvtucyach, w których dyrekcye nie chcąc 
przyjąć Śmiesznie skromnych żadań personalu, 
wykazują wyraźną nieżyczii ryść i brak zrozu 
mienia obecnych stosunków. 

Postępowanie tychże dyrekcyi wywołać mu- 
si conajmniej żdziwienie: gdy się weźmie pod w 
wagę. że banki rebią obecnie zno:omite interesa 
a więc uspraw'cciwionej podwyżki płac zupeł' l 
nie nie odczują. 

Mamy nadzieję, że oporne dyrekcye zrozumią 
w końcu położenie swego personaln i nie dopu- 
szczn do tak radykalnych lecz "kutecznvch Śro“ 
dków obrony przed wyzyskiem, jakiego siłę de 
facto wzlędem swych pracowników dopuszczają. 


Q atwzycio wielkie! masarni. 


Wskutek natarczywyci! żądań ludności i pra” 
sy magistrat krakowski zdecydował się swego 
czasu na otwarcie masarni miejskiej, pod bezpo” 
średnim zarządem mas'strotu. 

Ponieważ towar sprzedawany w tej masarni 
był względnie tani. przeto mogło to z czasem 
bardzo dodatnio oddziułać na cenv wędlin wogó* 
le. Niestety krótka radość; po załedwie kilku ty” 
godniowem furkcvonowaniu sklon „zamknięto z 
powodu braku towaru(1). 

W takie wyjaśnienie naturalne nikt nie wfe 
rzy. W chodzi tu w grę raczci zła wola, czy nie 
dbalstwo odnośnych czynników. 

Ludność domaga się otwarcia znowu sklepu 
iak najszybciej, aby dać sposo 
bność zaopatrzenia się w wędliny jeszcze przed 


poaa AMM da aaG—— 


stosunków | świętami. 


Rolę księcia — prezesa Akademii grał przez 
pomyłkę p. Fritsche. 

Mówimv przez pomyłkę, gdyż grał tę role tak, 
jak się iei grać nie powinno. Przedewszystkiem 
byi dorobkiewiczem, paskarzem, czy kimkolwiek, 
tylko nie ksieciem. Ruchy, mimika, dvkcya 
p. Fritschego przvpominaia prowincyonalnego ak- 
tora; o. Fitsche ma duży talent, niestety zma- 
nierowany, a to jest najwięk:zą. bo nieuleczałna 
wadą. 

Miłą natomiast niespodziankę sprawiła nam 
nietylko swemi wsoaniałemi toaleiami, lecz i po- 
mysłowa grą p. Bruczowa, która doivchczas 
nie miala zbyt wiele sposobności, aby swój talent 
ujawnić. 

P. Lac! a, oraz pp. Brzeski, Berskii 
Czapel-*i grali dobrze, 

Nie mona tego powiedzieć o pp. Kalicia- 
skim i Bystrzyńsk i m. 

Pierwszy est dobrym  kabarecistą, 
aktorem. 

Swietnym hvł p. Noskowski w roli chorego 
na manię w.*kości pianisty. Nadawał on 
tempo orze, reżvseru.ąc Zarazem staranie <w ke. 


ale nie 


JEM P, Drato Lata oski powoli-_zapo--— 


mina, że kiedyś był dobrym aktorem, 

Zaimponowała nam „Bagatela“ bogactwem wy- 
stawy, na iaka niewiele chyba teatrów w Polsce 
może sobie pozwolić. 


Z teatru powszechn ego. 
„Odrodzenie“ 


Wystawiona oneędai w Teatrze Powszechnym 
kome Jyarenesansowa Schónibana i Koppel-Elifelda 
posiada swój specvficzny wdziek. 

Porównanie między odnawiającą się sztuką 
jest nąder misterne i subtelne. 

Osoby będące żywem odźwietciedlenicm" pe- 
wne , mal. tkiej cząsiw. srołecenóstwa średn owiecz 
neg.» scharakteryzowane plast cznie lecz cog dnie. 

Sztuka wvmaga odpowiedniego u:ęcia aktor- 
skiego. 

W Teatrze Powsz chnvm na wysokości stanęli 
ie: nie p. Morska i p. Zbueki. Gra reszty wyko- 
nawców wypadia blade. 

Reżystrya p. Koreckiazaj in_c_„nizącua ar wagą. 
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Dola emerytowanych 
J å 
żandart. Ow. 

Nie do pozazdroszczenia jest obecnie dolu 
emerytowanych żandarmów wdów po uiia 
maci. 

Otrzymywali oni zaledwi? po 125 koron mie: 
sięcznie pensyi a ponadto rieznaczny dodatek 
drożyźniany. 

Od I stycznia br. pozbawieni zostali i tego 
dodatku, tak że pozostała im ta ininimalna jat 
mużna w kwuoci: 125 koron miesięcznie. 

W jakir stosunku pozostaje ta płuca do dzi 
siejszych wydatków na utrzymanie nie trzeba 
chyba zaznaczać. 

Dola emerytowanych żandarmów jest tem 
tragiczniejsza, żc są to przeważnie ludzie cho» 
rzy, którzy stracili zdrowie w czasie kilkunasto* 
letniej służby i z niej z powodu niezdolności fir 
zycznej zwoimicni zostali. 


Miarodajne czynniki powinny zająć się tym, 


opłakanym losem b. żądatrinów i przywrócić im 
przynajmniej ów dodatek drożyźniany, który do- 
tychczas otrzymywali, 


„emira“ -- nora, 


Osjiawicna spelunka „Empire“ z w. Slaw- 
kowskiej dziwnym zaiste zbiegiem okoliczno- 
Ści nie jest notowaną dotychczas na czarnej 
liście policyjnej. 

A szkcda. bardzo wielką szkoda! 

Obfituje bowiem ta nora w tak bugate kry- 
minalne szczegóły, iż należało dawno się nią 

jąć. 

7 to się nie stało, zasługa to bezsprzecznie 
miektórych ajentów policyjnych, którzy z za- 
gadkowwą pobłaźliwościa patrzą na wszystko, 
cos się tam dzieje. Nic ici nie obchodzi gadzi- 
ma policyjna. obojętne są im krzyki apaszów, 
wozbijających się z demi-mondem, ryki paska 
rzy, sądy doraźne nad „gośćmi* i t. d. 

Wszystko to dla nich nie istnieje. 

Unrzędowanie ich poczyna się w separatce 
i tam się niezbyt wesoło kończy. Karotaż od- 
bywa się na sali. Leje się szampan w rozmat- 
tych cenach. Bryluje szampan w cenie 820 K. 
Najbiedniejsi są c. którzy rzeczywiście po 
trzebują w porze nocnej posiłku. Tymi się por 
gardza jak zbytecznym sprzętem. | 

Prezydyum  dyrekcyf policyi powinno 
raz wreszcie zamknąć te spelunkę, która do- 
tychczas cieszyła się opieką pewnych funk- 
cyonaryuszów państwowych... 


Paryż Warszawa. Z dniem 1 kwietnia rozpo- 
cznie przez państwo niemieckie kursować pociąg 
luksusowy ekspresowy Paryż-Warszawa. e 

Nocny ogonek. Przed sklepem osławionej fir 
my z obuwiem Bata zaczął się ustawiać jeszcze 
wczoraj ogonek, który do godziny 1 po północy 
zgromadził przeszło setkę osób. 

Zawody bokserskie i atletyczne, które ©dby- 
ły się wczorai w lokalu kina wojskowego przy 
ulicy Zwierzynieckiej stały się atrakcyą dla kilku 
tysięcznej publiczności, które pospieszyła na po 

. pisy cieszące się tak wielkiemm uznaniem na Za- 
chodzie i w Ameryce. Publiczność obojga płd 
_ nie domala bynajmniej zawodu a Oryginalny ten 

= match zaznajomił ją że wszystkimi rodzajami bru 
talnej zresztą walki na pięści. Bardzo znaczny 
dochód z zawodów przeznaczony jest ną Świę' 
cone dla żołnierza polskiego. [nicyatorem zawo- 
dów był redaktor Ludwik Szczepański, któremu 
należy się specyalne podziękowanie za urządze” 
nie emocyoruiącei sportowci niespodzianki. 

Ani kawałeczka mięsa | wędlin nie dostaną 
Krakowianie na święta wielkanocne — tak przy- 
najmniej zapowadają tutejsi bydłobójcy. Wszak 
wiemy że magazyny i wędzarnie niektórych ra 
sarzy zawalone są ooprostu wędłinami przez:ia- 
czonemi na eksport poza granice kraju, Ludność 
miasta domaga się od Komitetu walki z lich vą 
bezwzgiędnego ukrócenia niecnych praktyk rze 
źników i masarzv. którzy pewni bezkarności do- 
puszczają się naipospolitszych oszustw na szko: 
dę społeczeństwa, 

„Alicyatł. Przy uł. Szewskiej mieści się 
skiep z wvrobami cukierniczymi pod firma 

' „Alicya* Właścicielka tego sklepu za krótki 
przeciąg czasu zdołała już wcale ładny mają- 


| tek ueiułać. | mie dziwnego. Ceny bewieni cu- 
kierków są tak wygórowane, Z najlasodniej- 
| szego konsumenta można wychvilć z równ- 
| wag.. Najciekawsze jest 10, że ceny skaczą 
| niema] z dnia na dzień, 
(,  Spryiną właścicelke firmy „Alicya“ pole- 
camy opiece organów kontrolnych komitetu 
| dia walki z lichwą, tudzieź odddz:ału policy|- 
| nego na czele którego stoi st. kom'sarz p. Kłe- 
cąek. Należy raz wreszcie położyć tane temu 
niesłycia:rerm: wyzyskowi. 

O sztandar dla 20 p. p. Widomym symbo- 
lem i znakiem pod którym walczą żcłnierzę 
‘hst sztandar ofiarowany przea ich rodzinne 
| miasto. Z wielkiem bolarezstwem broni wschę 
dnich granic Połski 20 krakowski pułk piecho- 
ty, który dotąd niems swego sztandaru. 
W dowód uznana | czeń nastaw ito cfiaro- 


l raków, 29 marca. 
W dniu wczorajszym przybył dó Krakowa 
minister skarbu p. Grabski, którego rozporzą- 
dzenia walutowe dotknęły tak ciężko ludność 
; calej Małopciski i wywołały gwałtowne sprze- 


W ubiegłym tygodniu odbył się drugi koncert 

znakomitego pianisty £gona Petriego. 

Sonatą op. 28 ddur Bethovena rozpoczął arty- 
sta koncert, aby wprowadziwszy w muzykę i styl 
tego mistrza słuchaczy rozwinąć przed nimi dzieło 
tak rotężne i wspaniałe jak sonatę op. 106 tzw. 
„Hammerk'aviersonate“. 

Petri dał nam w wykonaniu tego dzieła pełny, 
niczem niezmącony obraz piękna. 

Euga kończąca tę sonatę mimo nadzwyczaj- 
nych trudności, jakie w sobie zawiera tak czysto 
z pod subtelnych dłoni koncertanta płynęła, że 
każdy jej motyw równ e wyrażne zakreślał kontury. 

Pozatem grał konce: tant Liszta Fantazyę z „Don 
Juana* i 12 Etiud Chopina. 

Liszcie ujawnia się równie dobrze brawu: 
rowa technika, głębokie uczucie jak i śpiewne 
prowadzenie linii me!odyjnej. W technice Petriego 
niema żadnego wysiłku; płynie ona ze spokojem, 
stwarzając tę tak cenną dla interpretacyi szcze- 
rość wykonania. 

Również i etiudy Chopina wykonał artysta 
znakomicie. Tutaj jednakowoż przeważa w wyko. 
| naniu Petriego raczej lechnika, mniej zaś prze- 
| mawia uczuciowa strona, Toteż etiudy takie jak 
op. 10, Ne 3,12, lub op. 25 nr. 1 nie osiągają 
w jezo interpretacyi pełni wyrazu, 

nadatkach znalazły się rzeczy tak warto- 
ściowe jak Legenda Liszta lub Liszta Verdiego 
Parafraza „Rigoletta“, 
Poza kóncertami solistów cieszą się nadzwy- 
czajną frekwencyą 


„oncerla symfoniczne 


mięs stale w niedzielę przedpołudniem w Ba- 
gateli. 

Trzeci z tych koncertów poświęcony muzyce 
francuskiej odbył się ostatniej niedzieli. 

Bizeta „Arlesiecne”, Saint Saensa „Danse ma- 
cabre“, „Serenala' d'indyego i wreszcie „Kar- 
nawał rzymski“ Berloza, wykonane przez tę or- 
kiestrę zdolną do wydobywan'a w interprelacyi 
takiego bogactwa kolorów wywolały ogromny, 
zupełnie zresztą zrozumiały zachwyt. 


Orkiestra ta złożona ze znakomitych muzyków | 


daie za każdym występem i w każde; rzeczy całe 
uogactwo piękne, idąc idealnie zgodnie za ba 
tutą swych dyrygentów. 

Wspomnę jeszcze o solistce tego koncertu p. 
Alektandrze Szafrańskiej, która wykonała szereg 
pieśni francuskich z akompaniamentem fortepianu 
(Dyr. Walewski). 

Odbywające się równocześnie w sali lekarskiej 


|wać mi, tenże miaste Wilno. pułk ten jednak 
pragnie ctrzymać go od rodakęw z Krakowa 
I oczekuje tego z niecierpliwcścią. Jak stę 
| dowiadriemy utworzył się'w Krakowie ko 
mitet, zawiązany specyalnie w tym celu. któr 
ry zalmię się zebraniem cdwi.wiednich fondu- 
SZÓW. 77 
Garaż auismobilewy przy ulicy Pędzi- 
chów l. 4, jest utrapieniem mieszkańców tej ulicy, 
Od raua do nocy, a często i wśród nocy zajeżdżają 
automobile różnego rodzaju, trąbiąe, stukając i za- 
nieczyszcza:ąc powietrze. W nocy zwłaszcza grzmo» 
ty, jakie wydają ze siebie naprawiane auta są mniej 
przyjemne. Wiaściciele garażu zechcą może ogra: 
niczyć naprawę automobili o tyle, aby przynaje 
mniej w nocy mieszkańcy sąsiednich kamienie 


spokojaie spać mogli. 


; zmobilizowano zastępy policył pieszej t kop- 
j nej, która miała chronić p, Grabskiego przed 
PO dermonstracyami rozgoryczonej 
KGROSLI. 


Ale zarządzenia te, przypominające najgor- 


„ciwy ze strony prasy i ludności kraju. j Sze czasy austryackie ok ` się naj ł 
s P. Grabski udzielał przez cały dzień wczo- | zbyteczne. j r ea 
rajszy audyencyi, a wreszcie był obecnym na Kraków przyjął ministra milczeniem — mi 
|boniecie w Izbie handlowej, | czeniem bardzo wymownem. TE 
| Zarówno z rana ak popołudniu i wieczorem j 
| 
Z MUZY<I. Poranki 
NE 4 równie wielkiem citszą się powodzeniem, ścisoae 
Koncerta Poranki Wy kłady jąc za każdym .azem tilumy słuchaczy. Dają one 
muzyczne, sposobność do należytego zrozumienia muzyki, 


gdyż prelegent Dr Józef Reiss w sposób rzeczy= 
wiście wszystkim dostepny jej charakterystyczne 
cechy przedstawia, pop erając wykład iiustracyą 
muzyczną. Ilust'acyę wykonują najznakomitsze siły 
artystyczne, wywiązując się zawsze znakomicie xe 
swego zadania. h 

Równą wartość mają stale w sobotę wieczór 
w Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł.) 
odbywające się 


Wykłady muzyczne. 


w Szerczu wykładów przedstawił prelegent 
Dr Reiss wyczerpująco całą twórczość Betho= 
vena, ostatnio obejmuje cyklem wykładów twór- 
czość Schumana 

Jako ilustrator zasiada tu bardzo często do 
fortepianu prof. Stanisiaw Lipski, który trzy- 
mając się zdala obecnie od estrady koncertowej, 


pozwa:a przynajmniej tuta; podpiwiać swoją Zna- 
nomitą grę, bogatą w tyle tościowych iers 
wiastków. Robros. 


Siedm, słów Chrystusa. 


Niedawno zawiązane w Krakowie  |owarm 
Oratoryjne wskrzesza dawne tradycye :'nuzyczną 
naszego miasta i w dzień Wielkiego Czwartku 
wykona w Teatrze miejskim im. Jul. Słowackiegą 
potężne oratoryum „Siedm słów Chrystusa“ =a 
przeznaczone na głosy solowe, chôr i orkiestrę, 
Dzieło o męce Chrystusa, którego kompohzyto* 
rem jest krakowianin Kazimierz Garbusiński, moa 
gący się poszczycić już w swym dorobku twór 
czym kilkoma cennemi kompozycyami, przygoa 
towało Two Oratoryjne z wielkim nakładem pra" 
cy — dość wspomnieć, że do współudziału zae 
Prosiło 120'osób. 

Bilety są już do nabycia w kasie dziennej 
Teartu Miejskiego. 


obli x SA JB] 
Humor zagrariczmy. i 
— Dziwi mię. że pani panno Hafimo. nie 
wyszła za mąż. Tyle wojskowych trraz się 
żemi i nawet taksę dla nich zniestomo Pani 
taka nrzystojna. posażna... 
— E... po co mi mea . Mam w domu PSZ, 
który caty dzfeń warzze *szlosi błoto Po po” 
xojach, papugę, która znowu: cały dzień kinie. 


h 


ow. U. p 
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mo | Kota. Ten znowu całemi nocami chodzi 
poza dom na amory. Jak łaskąwa pani widzi. 
te trzy zwierzeta spełniają funkcyę męża zna- 
Komicie 


i j Siostry syamskie. 
— Icek, jak ci radzę, idź tv dzisiaj do Co- 
łosseum. tam pokazują się . takie gudawne trzy 


grotta anetry, ala i. KO TATO 
ma 


à NADESŁA GE. ) 


"Za dgia! ten redakcya nie odpowiada. 
DENTYSTA 
MAKS TRIEBERG 


otworzył zakład iechhiczno dentystyczny w Krakow © 
przy ulicy Sebastiana 18 parter. Telefon Nr 1136 
Przyjmuje od 9-18 i 8-6, w niedziele i Swięta od '*!. 


SALON „SZTUKi* 


e! . 
ulica Szpitalna Nr. 40 
maprzeciw teatru miejskiego. 

Sprzedaż obrazów  pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenacn umiarko- 
wanych, Chcąc uprzystępnić najszerSzym war- 
siwem nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, za 

prowadza dyrekcya również 


sprzedaż na spiaty. 
Telelon 2486. 


O odbudowe 
powiatu krakowsk.eg0 


Węgrzce, 27 marca. 

W r. Mi gdy wojska rosyiskie zbliżyły się 
pod Kraków władze austryackie zniwelowały 
szereg wsi pod Krakowem ze względów stra- 
tegicznych, a mieszkańców ewakuowały na 
zachód. 

Pod komiec panowania austryackiego za- 
częto myśleć nad odbudową  wsponmianych 
wsi Przygotowao płany, odmierzano grunta i... 
na tem się skończyło. 

Już szósty rok ludmść mieszka w ziemian- 
kach lub w naprędce skleoonych budach, ma- 
teryał przygotowany do odbudowy «iszczeje, 
a biuro techniczne b. Wydziału krajowego, na 
którego czele stoi r. Gawlikowski zwleka z 
wydaniem ostatecznych płanów. 

leszkańcy wsi Węgrzce. Bibice, Bosw 
RÓ. Dziekanowice i Trębałów ta drogą odme- 
sza się do odnośnych władz. abv raz przecie 
zajetv się sprawa odbudowy goritwiej. 

Również i posłowie ziemi krakowskiej niech 
nie zapomimaja o swych wyhborcach. jeżeli nie 
ze względów ludzkich. to -przynajmniej ze 
wzotędi na ich własny interes. 


CZE O" DIR CZP WE a D 


Ofiarność i kojność Witosików 
na cele publiczne, 


(Od naszego korespondenta). 
Tarnów, 27 marca. 

Owieczki ze stada Witosowego bardzo sa.. 
none na cele narodowe, bo na dar dła Naczat 
nika państwa złożono dotąd ze wsi keło 100 
koron. 

Oświatowy Komitet plebiscytowy otrzymał 
dotąd z jednej najbogatszej wsi 1 koron, 
zresztą nic... 

Polska dla przyjaciół p. Witosa ma dostar- 
cn € lm tkom-paskarzom ziemi, z której ciągnąć 
mają tysi 


Kupcy tarnowscy 
o Warszawie. 


Narzekają prawicowe dzienniki i warszawski 
Minc, że krytyka działalności rzadu dostaje się 
za granicę i szkodzi sbrawie narodowe:. 

Na' to odpowiada tutejsza opinia ze sfer ku- 
plecka: : 


"Nowo o: WwOrZOnY 


MIDWAY SKLA 


——— r 7 


M. Krol i S. zodakowski 


w Krakowi2, uiica Jagiellońska 9. Nici, Baweluy, Przędzę i tp. Sprzedaż ty'ko hartewna. 


Nagonka Niemców nA 
konsulat polski. 


Bytom PAT. „Katowitzer Zeitung" w Wiii 
szym artykule napada na polski konsulat gers- 
ralny. który rzekomo utrudnią Niemcom podrólł 
do Polski, żądając poświadczeń tożsamości oG 
wyjeżdżających, które mają zeznawać osoby wit 

rygodne. Pismo zarzuca dalej komsulatowh ża 
czyni różnicę między mieszkańcami Śląską W 
© 


Prusakami. 
y L4 


wóz towarów został bardzo ograniczona © 

Sląsk zdany będzie ną import z Polski Z pogra 

nicza czeskiego donoszą, że w Czechach zammi 
cza się bardzo silny popyt na markę połską. 

4 2 


ioc Śląsk W Warszawie. 


Min. Patek o sytuacyi na Siąsku Cieszyńskim. 


Warszawa. Dziś odbył się w siem Śl | głosowania. 
olbrzymi wiec miedzypartyjny pod hasłem Sx | 
Cieszyński w niebezpieczeństwie. Dla zamanj- 
iestowanią, że Warszawa gotowa jest odeprzeć | 
gwałty i teror, który zawisł groźnie nad Zagłę 


„PRZEGLAD 


Podania o prawa przywozu towarów z zagra- 
nicy leżą miesiącami w Warszawie o ile 
załączników... do podania osobiście się nie 
ręczy. To głośno krzyczą wszyscy. 

Bilet jazdy koleją otrzymuie się w Warszawie 
przez nońredników za dodaniem do ceny 
biletu 100 mareczek:. 

ADAC REZ TZI OTRE TODAY ZERA 
„„yte!ników z prowincy: prosimy O nadzy 

łanie nam tkoresponcencyj, poruszających 

śmiawo wszelkie przejawy życia społeczna 

n0i”odarPCZETa. 

(A 


Ail 


Bytom. Od kilku dni poszła na Górnym Ślą: 
Sku marką polska w górę. Bąnki nie chcą jej 
lrńżdą ilość. Jest 
skad przy. 


sprzedawać. kupują natom“ 
to skutek wvpadków w Niemczech. 


+ 
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nia sytuacyi na Śląsku wobec k-"ferencyi w sda 
ryżu i całego Świata cywilizowanego. 

Po piąte, przesyłają braciom ze Śląska Che. 
szyńskiego pozdrowienia * zapewnienia że Śląsk 
musi pozostać polskim i że Warszawa nigdy nie 
uzna fałszywego plebiscytu j jak w stycznłu roku 
zeszłego. stanie do czynnej obrony. 

Minister Patek przybył automobilem  zanłm 
pochód ruszył z pod ginachu Ministerstwa i a 
ulicy oświadczył zebranym, że poczyfjułono km 
wszystko- aby sytuacyę na Śłąsku Cieszyńskim 
doprowadzić da stanu normalnezo i w tym ceiu 
zostali wysłani na Ślask Cieszyński generał Da 
tinik. Bratkowski i jeden z wybituych pnawrików, 
krakowskich. którzy dopiłnuią całej sprawy. 

Wśród okrzyków na cześć Polski 1 armi 
polskici pochód skierował sie na Krakowskie 

Przedmieście do Poselstwa włoskiego. Delegacyg 
przyjął poseł Fomassim nadzwyczajnie serdecz” 
nie. Udano się następnie przed poselstwo 
skie, gdzie wobec nieohecności posła anglel 
go zostawiono bilet wizytowy posł» Gdyka, 

Przyjęcie u posła frąncuskiego było bardzo 
oficyalne i mniej serdeczne. Udano Się następnie 
przed noselstwo amerykańskie. 

O godzinie 5 popołudniu pochód się rozwią” 


biem Karwińskiem. Wiec odbył się pod gołem 
niebem na placu Teatralńym. 

Wiec zagaił inżynier Witold Okoniewski z 
Bielska. Przemawiali członek Rady Narodowej 
Księstwa Cieszyńskiego ksiądz Brzóska, Jarośz. 
Wreśzcie poseł ks. M +4 otłczytał nastę” 
pującą rezolucyę: 

Obywatele stołecznego Na Warszawy z 
wszyskich odcieni politycznych I warstw społe- 
cznych zgromadzeni na wiecu międzypartyjnym: 

Po pierwsze protestują z najgłębszem obu 
rzeniem przeciwko gwałtom czeskim dokonywa. 
nym pod bokiem czeskiej andarmeryi, a prze” 
dewszystkiem przeciw nieprawnemu į niełudz- f 


kiemu usuwaniu ludności polskiej z Zasłebią Or* 
łowsko Karwńskiemu. 

Po drugie protestują przeciwko stronniczo* 

ści i bierności komisyi plebiscytowej w SF 

ł 

|z 


PROW | 2 BB 


nie. która nie daje gwarancv: bezpieczeństwa 
mienia i życia. . 
Po trzecie, Wzywaią rząd do użycia wszel 


kich $radków aby odeprzeć zamach czeską, i lu- 


dności Śląska Cieszysńskiego zapewnić wolność 


słowa. swohodę pracy, zgromadzeń i wreszcie 
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Redakcya profesików. — Ćwiczenie stylistyczne. Kogucio-krzykliwy tytuł, — mi kaii 
| 


w malem ciele“, — Struga pomyj, — Potworne obelgi, — Iskierka czynu — 

cząstka 
tromtadrackim rozmachu myśli, 
aji np. parer pupika Ę 19 marca b. r. 
przyniósł na czele rzecz p cio-krzyli 
tytułem: „Zbrodniczym salę" s 
„Autor“ w mentorskim zapale „przejechał słę* 
po koiejarzach z powodu niedawnego strejku, a 
właściwie staral sie w miarę sił poprawnie zad: 
klamować na popise. 
Niestety wybrał właściwy temat, bo sprawę, 
o której nie ma poiecia i dlatego dosłownie wy- 
bębnił kilkadziesiąt wierszy lekcyi z wynikiem jed- 
nak ...zaledwie dostateczny m. 
Fto uwzględnia się przy klasyfikacyi przede- 
wszystkiem szczere |_| więcej udatne Ćwiczenia stylistyczne o  wszystkiem szczere chęci. by przypadkowo nie by przypadkowo nie 


uj P. T. Kupcom $ Kółkom Rolniczym 


Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Zef'rv, Płócienka, 


Rzeszów, 27 marea. 

W Rzeszowie nad Wisłokiem pisze się 
gazety ? 

Dlsczegożby mieściaa nie miała posiadać wła- 
snej „prasy“, chociażby tygodnika, skoro kilku 
ambicyonujących się w piórze profesorków pra- 
gnie bawić się w redakcyę. 

Więc w pocie czoła płodzi się „artykuły“, niby 
zadania uczniowskie, zalatujące raz domorosłą po- 
lityką, kiedyindziej rewerendą, potem zaś mało- 
mia :teczkową babuszeryą. 

Słowem: „Ziemia Rzeszowska” umożliwia grup- 
ce parweniuszów prowincyi drukować mniej lub 
więcei udatne ćwiczenia ia o 


pod ony -_ 0 + odma, = <y gf) T Mnnam | Móllnm Dolninon=— 


Po czwarte, wzywają rząd, do przedstawie”, 


i 


4 


f 


' 


+ 
b 
4 
. 
b 


o amba MÓR 


zrażać do pióra. Któżby bowiem zasilał redakcyę 
„Ziemi“ drukcv: "nem slowem ? i. 

A przecież niejeden malo wybredny inteligent 
rzeszowski nawet chetne pizeczyta tygedaiw. 
Wszak poza kinem, Asdriolettim i. t. p. — to 
pewnego rodzziu atrakcya chwili. 

Chara tery:tycznen dia stosunków naszych 
miasteczek, że rajczęściei nie mogą uskarzić się 
na brak tanich działaczy, których wzięcie i roz 
głos sięga częstokroć rogatek. 

i „wielcy w małem ciele“ uzurpują sobie 
„iure cddłuco* prawo uważa.ia się za elte spo- 
łeczną mieściny i łatwo ulegają chorobliwe; manii 
reprezentowania t. zw. 'z'rszej opini pubi'cznej. 

A jeśli z komiezną próżn-ścią połączą znajo- 
mość alfabetu politycznego i ultrausareo- 
dowy patos, wpiiaą się płytkością pomwsłów 
i zacietrze vieniem niedomagań równowag zycio- 
wej niby natrętny kleszcz w dane środowisko. 

I nie wyiłumaczy jednemu czy drug emu te ; 
tumfackieniu, że gdyby miczał, by:by na rawdę 
filoz fen, skoro nie jest nm pomimo dyplomu. 

Otóż „unus ex grege“ wypróżnił si; du- 
chowo w wspomnianym wyże: artykule „Ziemi 
Rzeszowskiej”. 

Po urobieniu potrzebnego nastroju na efekt 
przy pomocy oklepanych frazesów w guście „un 
wojennych, zagrazających całosci pań- 
stwa“, „ogólnego dobra“, „żołnierza gi- 
nącego na posterunku“ it, p. — wylał 
jedną strugę pomy; na tamtejszych iole 
jarzy. 

Rozpoczsa! od epileiów na temat: „poczwara 
bolszewicka“, „,bezczelni', — a zakończ i stwier- | 
dzeniem, iż zrowu ...,soołeczeńsiwo” p. tep a ko 
lejowców jako zdrajców narodowej sprawy. 

Krzykaczu wszech oatryotyczny! 

Zechciej przyjąć do wiaiomości, żę w zwartej 
masie stu i k: kudziesięciu tysięcy zorgan zawani 
kole'arze ani nie łakną twego uznania, ni ich po- 
trafią dosisgnąć cZyiekoiwiek piwociny. 

Patryotyzma nie dadzą się uczyć nawc! „or- 
ganizacyom, mającym prawo powiedz'eć,' iż są 
cząstką narodu', chocizż , oburzać się szcz rze i 
jednomyślnie" ..wolno każdemu i kolejowców to 
wcalo nie rozczula, 

Kolejarze bowiem powagą czynów — a nie 
językiem — aż nadto silnie dowiedli, iż poza żoł- 
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OSZCZĘDNE GOSPODYNIE używaią tyiko Č 
sz najlepszej pasty do obuwia 


„EPDAL 


Wszedzie do nabycia. 
Reprez.: Józef Lax i Syn, Kraków; Starowiślna 6. 
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Pierwszerzędna restauracya i kawiarnia 


„POL 


w Krakowie, plac Szr<zepanski I. 3 


na'wvtworniejsz; Ookal rozrywkowy. — Centrum życia towarzyskiego Krokowa. 
Ziankoczca kuchnia. — Szybka cbsłusa, — Lokal otwarty do godziny | w nocy. 
koncertuje dwa razy dziennie świetna orkles'ra symioniczna. 


DIAE E. E ONW URSZULA L CZESI ORMO 


„PRZEGLAD TYGODNIOWY” 


nierzem na froncie stanowią w społoczełetwie 
druga najbtaiejszą armię b ownów o 


‘na świętsze pr.wa „trozkiitej z ka dad 


Oczy: zy*. y= 

W.ecewać, krytykować, prawić moraiy i al: 
szoweć swoje hu nory po murach miasteczka ...nio 
tudao. 

pa . . ra 

À jeszcze łatwiej budować zarzuty na zupeł- 
nej ignorancyi stosunków i sposube u tvpoweyo 


laika lekkomyślnie e skać w twavr: ludziom | 


potwea:nz obelgi bez żadne, w skszej; po 
trzecy i uzasadnien:a. 

A my pozwalamy sobie zauważyć na ten 
miejscu, że zamiast patetycznie garuiować ną 
temat „patryotyzmu” 7 pasować się na tanich 
„Ralanów* maiodowej sprawy racz:j maieża- 
ioby wykrzesać z wiebie boda: s i eraę 
czynu. |< 

Wówczas miałaby się prędzej prawo do 'akie ś 
krytyki i mes:uodliiwyca przechwaick, 
iż się nie jest jedynie haiasującą ..„CZĄ- 
stka“ w narodz.e. Kolejarz. 


Wieści z Wadowic. 


(Od naszego korespondeuta). 
Wadowice, 20 marca. 

Od czas ogłoszenia wolnego handlu bydłem 
rzeźnem, mięsnem, wędlinarni i tłuszczami, tutejsi 
masarze i rzeźnicy jak na komendę podnieśli ceny 
swych wyrobów o 30 procent 

Niestety, w żadnym sklepie masarskim niema 
oprócz małej ilości kiełbasy siekanej z bydlęcego 
mięsa, żadnych innsych wędlin, jak również tlu- 


| szczów, które masowo przez paskarzy agentów 
wywożą nocami do granicznych powiatów, a na- ; 


stępnie do Czech i Prus. . 

W tych szmuglersko——paskarskich Operac.ac, 
wiodą prym tutejsi masarze: Karkulewski, Siwek 
Adam, Wietrzny, którym policya już kilkękrotnie 
przytrzymała transporty tłuszczów przeznaczone 
na szmugiel. 

Wobec tego ludność naszego miasta i tak już 
przpmierająca głodem, która od grudnia nie 0- 


Ewo 


i | i informacyc taryfowe. — 


(STWOWA LOTERYA KLASOWA 


Ciągn.enie I. klasy dnia 15 i 17 maja 1920 roku. 
Co drugi los wygrywa. 


Cena losów: ósemka 10 M, ćwiartka 20, połówka 40, cały los 80 M. 
Pieniąd e na] *ygodniej przesłać przekaze”: 


Polska Loterya Kla owa, raków, Ka: nelicka 10 


NIA” 


. Str. 7 


dni miewidziałai =. 


tłuszczów się obchodzić, 
Taksamo rzecz się ma z nabiałem, ue każdy 
| jarmark i targ zieżdżają całe kordy paskarzy. któ. 
| rzu w yt A-zeiki nabal i wywożą bezkarnie 
poza granice. {Do fakich horendalnych cen do* 
szedł nabia! niech posłużv fakt. że za jajko płacą 
| 5 K. za litr masła 130-1150 K, sera za I kg WK. 
I na to wszystko nasz .zacny* burmistrz ł 
„przezacny” starosta z założonymi rękami palrzą 
jak szaleje paskarstwo, a POtulne owieczki dają 
| się strzydz do samej gołej sk wy. 7 
| O emość wam panowie... Krytyk. 
| 
| 
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| KAWIARNIA „CENTRAL F" 
BOLESŁAWA GORSKIEGO 
UL. Dimaiewskieno L. 1, 


naprzeciw „Bavateli“ 
Lokal ¿twarty od godziny 6-tei rano do 12-te) w no» 
10, 


r PYAPRMAGTWONÓROMEM: BEAEEBNAINZSARE T 


KUPUJĘ ! SPRZEDA JĘ 


ZŁOTO, SREBRO, BRYLANTY, PERŁY 
i wszelką b.żuteryę. nowa ' antyczną “e 
gary, zegarki, oraz sztuczne zę>v 
Płacę najwvrższe ceny. 
JOZEF GYAKKIEWIGZ, KRAKOW, UL, SŁAWKOWSKA `. 
Zakła:l zega:mistrzowski i jubilersi: 
BZERSEECJ ZZNEBBGRERZZNZNSENBGC 2 "CA 
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-HESTNIRACA SOTE ASME 


cy. Nr. Telefonu : 


a 


BERAKASEJGRREGZTIE 


c 


| Kraków ulica Sławkowska |. 3, 


pod zarządem Gustawa Kisieiew:ktego 
- Koscert muzyki salonowej 
4uchnia pierwszorzędna 


Lokal otwarty do godz. 12 w nocy. le |» 34. 


W. Buiański, Kraków, 


Dom spedycyjny i Biuro komisowe 


Biuro główne ul, Andrzeja Potockiego 9, telefon 3218 
Biuro miastowe Rynek gł, Hotel Orezdenski, ial 19: 


Uskutecznia szedycye kraicwe i zagraniczne. Za- 
łatwia formalności cłowe i przywozowe. 
Specyalny dział: Rewizya listw przewosowych 
Przesi tehierstw» przes 

a wozu mebli wozami pat:utowanym:. 


Su 42 *B 
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ai, 3 
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; w T Działy: artusiyczny, ZoOriowy, toaletowy 
ROBNE pza i parutzajya, Cremicziiy i medyczny, 


sra iS. . z ogr. por. ~ Telegr.: Drobneruniwers gospoda CZY, malarski i budowiany. 
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E: i 
LI z H 4 H M | Przybory do krawiecczyzny : nici do ręcznego i mē 
Ważne dta P. T, Kupców i Kółek rolniczych | Erze tezy SEE oe ena e a 
Mydło do prania, dia toalełov:e. pasta do HF sanun s aj a ba nAn A l: Z 0% A ki a, goea Ei n idzie 
na „KOLORYNA'. szczotki, nici, bawełna i t. d tna kolorow ae xr BE La Dode = Ar r W ye k are 
cumal ryżowy szwajcarski. gi asi pł RAYO herbata, cykorya, LE kion biengan Sa RZE 
korzenie — poleca tylko hurtowi E Ba 
Ę EQ 
DOM HANDLOWY F. WOJAS, Kraków, Hi E OSTASZEWSKI E. MAYER 
ulica Łobzowska i. 12 | e 
si ai | 4a" [A Kółek Rolsitych tony hartomm. 
siaaŻZEEI. 12 RUA: A PRADE TERE HH- BARK: vi > u RUSI TRE E e W;syłka na piowiacyę Odwrotnie. 
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baj cze» zowaia 


Fi Telefon 2122. 
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Dastawcy klinik Uriw Jagieli, i St kraj. polecają Instrumenta chi» 


SAI LIW UNI | Jl rurgiczne, Artykuły sani- |: Viktor: Bromówicz 


J 
tarne do pielęgnowania f9 poleca 4 

ICE ER" Z 1] zdrowia i chorych i è || materyały na suknie, kostyumy i biuzy ~} 
Fabryka insirumentów chirurg. i weięr ir. = Własne warstzty. Ceny umiark. B E ae E O 1 2 a 
Kraków, ui. Sławkowska |. 6. Zatrudnia specyalistów. NEON EA DOZ 
k CWE JETS BEAL a LODODGOC sedna z 
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i Bank Handlowy w Warszawie 


WARSZAWA, ULICA TRAUGUTTA 7—9. 


a Założony w roku 1870 (najstarsza instytucya bankowa w Polsce). 

| . Kapitał zakładowy i rezerwowy Mk. pol. 81,747.831'00 
| Zawiadamia niniejszem, że otwiera © 

| 


przy ulicy Wisinej |. 3. w Krakowie CHiĘżi. 


który bedzie załatwiać wszelkie operacye bankowe. 


ODDZIAŁY W POLSCE: Będzin, Częstochowa, Kalisz Kielce, Kraków, Kutno, Lublin. Łódź, Młąwa. Ostrowiec, Piotrków, Radom, 
Radomsk, Sosnowiec, Włocławek, Zawiercie. 
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ODDZIAŁ w GDANSKU — Długi Rynek (Langer Markt) Nr 7. ODDZIAŁY ZAGRANICA: Kijów, Piotrogrod (Petersburg). 
OMA TEA "EJ PZENKA | ZJ GL. TZSUGO ZI R WZWEB „Awiw, E T 


Wakialio: ix i Maca: Kazimierz Dąbrowski, Drakazaia „Prawdy“ w Kzakowie, pod zarządem Stefana Zbika. 


